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E O S  " W A R  S Z A W Y
R o k  II W  ś *  -/a, 26 s ty czn ia ’ 1943 r. N r 6US)

„ P R Z E T R Z Y M A Ć "  C - Z Y  P R Z E Z W Y C I Ę Ż Y Ć ,

zw rócić, g dz ieko lw iek  zap y tać  o zd an ie , w szędzie  
K ie  się co raz  b a rd z ie j jed n o lita ,1 P o w szech n ie

W  k tó rąk o lw iek  s t ro n ę  Po lsk i  9ię 
. sp o ty k am y  to samo — opin ia  Po laków  „™lv „w.—. * u „ .

p anu je  z rozum ienie  powagi i grozy o b ecn e j  sytuacji.  W szyscy zd a ją  sobie  sp raw ę ,  S& 
o k u p a n t o b ecn ie  p rzy s tąp ił do w y k o n a n ia  p lanu  z a g ł a d y  n a r o d u  p o l s k i e g o .  
W szy scy  to w ied zą  — o c a H m  y s i ę ,  j e ś l i  p o t r a f i m y  o b r o n i ć  s i ę  * i ł  u. 

' . H a s ł o  m a s o w e g o  i b r o j a e j ' ż |  o p o r u  i  w z m o ż e n i a  w a l k  p o r t y -  
a a n c k o - p o . w s t a ó c z y c h  w c a ł y m  k r a j u —j e s t  n a  u s t a c h  w s z y s t k i c h .

O bow iązk iem  każdego  P o lak a  jestT& rganizow ać ten  opór-i w alkę i sam em u w w alc  c 
uczestn iczy ć . Je d n o c ze śn ie  zaś, celem  w zm ocn ien ia  w oii oporu i w alk i w sp o łeczeń stw ! c,' 
trz e b a  p rz e c iw d z ia ła ć  wrogi* j .p ropagandzie. A lbow iem  wr.óg n ie  szczęd zi tru d ó w  dla 
u śp ie n ia  naszej czujności i ro z ład o w an ia  n astro jów . W  W arszav.de ro t się  od  pog łosek . 
A g en ci h itle ro w scy  u s iłu ją  w m ów ić w ' n asze, spo łeczeń stw o , że łap a n k i i m asow e a re sz ­
to w an ia  n ie  są  „w łaśc iw ie"  n iczym  now ym  w p o lity c e  okuj:an ta, że w ładzom  niem ieck im  
n a d a l  cho d zi „ ty lko” o u zy sk an ie  now ych  z as tęp ó w  n iew oln icze j siły  roboczej, że w y ­
s ta rc z y  m ieć „ d o b re"  d o k u m en ty  p racy , że ak c ja  ła p a n e k  „ w łaśc iw ie"  jest już zakpó- 
•czona i*d i \d.  O czyw iście  w szy stk ie  te  pogłoski są fa iszyw e: A genci h itle ro w scy  sze rzą  

* j e  po  to, b y n a s  t y m  ł a t w i e j  o s a c z y ć .  A  g ł u p c y  p o w ta r z a j  za nim i 
i s z k o d z ą  z a r ó w n o -  s o b i e ,  j a k  i 3 p r a w i e  p o l s k i e j

■ Na tak ic h  w ła śn ie  k łam liw ych  pog łoskach  i fa łszyw ej ocen ie  o p ie ra  się a rty k u  
k tó ry  p rz ed  k ilk u  dn iam i u k aza ł się w pew nym  piśm ie, d rukow anym  w języku  po lsk im i f 
P rzy taczam y  szereg  w yją tków : . . .

N iski poziom  ad m in istrac ji n iem ieck ie j i jej b ez rad n o ść  o rgan izacy jna  k ażą  w ła ­
d z o m 'o k u p a cy jn y m  uży w ać  p r o s t a c k i e j  form y ap an ek  zam iast w łaśc iw e, p o lity k i 
ap ro w izacy jce j .(łapank i „szmut-K ró w "), zam iast w łaśc iw ej re k ru ta c ji ro b o tn ik a  ( łap an k i 
n a  roboty")... O sta tn im i dn iam i w ładze o k u p acy jn e  p rzep ro w ad z iły  sw ago  ro d z a ju  p op is 

C a n k o w y .  W id o czn ie  ch cian o  z a d e m o n s t r o w a ć  s i ł ę .  O d p ow iedn io  „w  y  ć- 
•w i c z-orn e* Spo łeczeństw o — k r y  o 'i e m s i ę ,  ł a p  ó w k  a n u ,  d o  k s m e a l s  P  i 
ip o tra fiło  sp o w o d o w ać  to . że 1) ilo ść  d o p ro w ad zo n y ch  do p u n k tó w  zbornych  by ła  
Z d u m i e w a j ą c o  - n i s k a  (1 7 ), 2 ) . ilość zw oln ionych  -  ba rd zo  w ysoka ( ! 7 )... Ł ap ąn k  
a a  u t r w a l o n ą  m e t o d a  r z ą d z e n i a  p r z e z  p  r o a t a c k  . e, p r  u s k - is  ł b y

P rz e c ie ra m y  oczy. Co za nuly.- ża rto b liw y  ton , C zy to  N ow y -K urier W arszaw sk ą  
-w t» n  -n o sć b  zańął sia U sp o k o jen iem  w zburzonej o p in ii-p o lsk ie j?  N ie ,.to .n ie  g a d z in ćw k a ,, 
I r  D O W v £ y  U k aza ł‘się  w  o sta tn im  n um erze  tajnego  pism a po lsk ieg o  W óre. u eho .-
dzi zh 'o rg an  sam ozw ańczy  t. z w. czynników  m iarodajnych , m ian o w ic ie  w B u u e ty n .a  Info- 

tnadyjnym i’ (N r.v3 z dń ia  z l ,  1 1943 r.)
x  x  x  .

•r r - -v  w a fto  r łs a ć  k o m en ta rz e  do  B iu le tynow ego a rty k u łu ?  — P o  co? K om entarz
N u -  ' k r  w  a w  y  mi g ł o s k a m i  o k upan t, k tć ry  z 10000 z łap an y ch  w W arszaw ie

w l l u ł  za led w ie  m inim alną cząstkę  i to  n ie  w ed łu g  „dokum en tów  p ra c y  , k tó ry  w ysłał 
1  a c K d o d ^ n  Y a  Majdakm -  n a  śm ierć , a n ie do p racy , k tó ry  począw szy  od 

z S j c S K r konseLw V niai* zm ierza  d o  rea liz a c ji sw ego sza tańsk iego  p lan u  .zgła

dzen ia  nas. ^ gjrony ko m en ta rzem  są  w y b u c h y  b o m b  w  lo k a lach  n iem icc
, • u  / ,A Ło B iu le tyn  przem ilcza  lh  akcja  par tyzan tów , którzy pod  P a len icą  rożk ich  (w y d a izm u  e t p . ^ u K t j n  l ^  ' . f^ j ; a ^ 6 w .- y-Biułetyn p rz e m ilc z a ! ), - Ł- ' '
b ili  poc iąg  i u w  o t n r - l  K i r . ,  u s .  s w e

ór Po laków , k tórzy  j e d n o c z ą  s i ę  i c i g a i i l ś

zbri)jnV
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w o l n o ś ć  (w alkę tę  B iuletyn przem ilcza, sab o tu je ,'n a  próżno usiłuje utrudnić!)
P onad to  słyszeliśm y in n e  je szcze  kom entarze co artykułu w Biuletynie, Były to 

słętwa oburzenia i odrazy, w ypow iedziane przez dotychczasowych gprliwych' zw olenników  
tego pisma. Słowa te, do tyczące  redaktorów  Biuletynu, nie nadają się do pow tórzenia., 

Na zakończenie jeszcze jedno, 7 ,tym samym 3 numerze, Biuletyn pfaze o Źamoj- 
szczyźnie; „jak bezw olne i bezbronne barany traktow ać się nie damy!" A o bliskiej 
W arszawie pisze B iuletyn: „Łapanki były, są i będą!!), dopóki trw a okupacja. P rze trzy ­
maliśmy, wśród łapanek  '.trzy lata) p r z e t r z y m a m y  i t e  n r o k , ' s —‘ •Nie praw da. 
Nie przetrzym acie, {.aaovvie. N aród .po lsk i nie tyle przetrzym a, ile p r z e z w y c i ę ż y ,  
w  k r w i  o k u -p a  a  c k  i o h k a t ó w  z a t o p i  p r ó b ę  l i k w i d a c j i  n a s z e g o  
n a  r o d u,. A le wy, o ile nie wymienicie waszej bierności w obeć okupanta  na w alkę 
o rężną —’ n i e  p r z e t r z y m a c i e !

T R E B L  I N K  A — O B Ó Z  M O R D Ó W .

Na przestrzeni Idlkudżjesięęiu. hektarów , otoczonych podwójnymi zasiekami z d ru­
tów kolczastych, chroniony przttż SS i Lkraińców; ciągnie się, jak głosi napis ,,0'bóz 
p racy  w T reblince". '

Baraki mieszczą ŵ  sobie bk. 5:000 ludzi.-Zycie Treblinki przechodzi ppd znakiem 
, .Biegiem m arsz'1. Nahajń wisząca siale nad grzbietem popędza ludzi do mycia, jedzenia, 
d ó pracy i spania. Jeśli zatrzym a się ktoś w biegu, jeśli k toś zechce zetrzćć jsot z czoła, 
nahaja wym ierzona w plecy  iub głowę popędzi go „Biegiem m arsz"-  - m a i s z  .

. . , r r a c y  w ireb iiń ce  w łaściw ie niema, Poga grupam i prasojąeym i p o z a _
więźniow ie ,,zatrudniani"^ są np. p r z y . kop tn iu  rowów, które następnie zasypują, przy

obozem,
; . -• - -  „ i . — tz ~-— --i  —je ■ r - v , i - , . i i ' „  i s- n a s t ę p n i e  z a s y p u ją ,  p r z y

przew ożeniu ziemi z jednego końca ca  drugi, p rjy  dźw iganiu ciężarów  nikomu do nieże-
r f n  n n ł f 7 » n n ą t p  h  -i A  .1 ; „ z l r . . .  ... . _ > i  ̂ • • i  » , . ■«

S io v /o  rzucone w spółtowarzyszowi, *a podniesienia zesch łe j skórki chleba, za  spójrz 
w niew łaściw ą stronę grozi 59 batów . Każdy głoś^iejagy jęk powo&ujc dalszych 25,

> f a. Da.e uznaje chorych. Izby chorych wogółe sienią. L ekarza likwidowani
co, .a lka tygodni niosą ze -sobą; do -grobe tsjem ajcę. „leczenia” w Treblince, Chorzy i słabi 
znikają szybko. Na w ieczornyćh a p e la c h 'p a n . kom endant w yw ołaje z szeregu lądzi, 
o chorowitym wyglądzie. Straszny jest w idok ludzi tvcb  którzy z trudem  trzym ają się na 
nogach, a p rzed kom endantem  napinają mięśnie i .prostują cchvic*y grzbiet. W iadza, jeśli 
wywoła ich komendant, biegem popędza w la*, gdzie trzask kuli zakończy ich* życie. 
Lecz oko kom endanta jest bystre. Z najdalszych szeregów  wyciąga sw e ofiary. Najulu- 

. bumszą zabaw ką komendantaj est szczuciepsam i. W ytresow any pies na dany  znak, chw y­
ta obładowanego ciężaram i w ięźnia wpół, wbijając w»ń kły i pazury, w  nieprzytom ny 
ze  strachu l bolu człow iek pada  bez życia.

. ozególnym zródłcoi męcZaró jest studnia, W iadro zaw ieszona na cienkiej Knce 
c ią$e  się zry*va. Nowej założyć nie w oion W ięźn iow ie  ściągają w ięc  szelki, m arynarki, 
spodnie, związują się razem, tw orzą żywa liną

N ajstraszniejszym  widokiem w T reblince jest pojedynek. W yciągnięci z szeregu 
najsilniejszy i najsiaoszy uzbrajani są w okute pale . Sekundant - U krainiec ' baczy pilnie 
by ciosy w ymierzane były z całej siły. R ezultat pojedynku śm ierć słabszego,

„ „ 7  oboz >est Przepełniony kom endant organizuje „ucieczkę". W ybrńni z szeregu 
pop;.uzani są w  stronę drucow, gdsie dozorca SS ouszcza w ruch karab in  maszynowy 
Lezące pokotem  trupy zapisywane aą w księdze-protokołów . „zastrzeleni.za próbę ucieczki" 

Ciągły strach  i napięcie nerw ów  po ostateczności przez ciągłe nocne rewizje 
apele, ukazywanie się komeuanra, kiore biągną za s o b ą . coraz to nowe ofiary - tw orzą 
łańcuch tortur, p r z y  którym  załamują « ą  siły. fizyczne skazańców. Silnych, zdolnych do 
pracy ciągle brak. Lasy okoliczne kryją w sobie tajem nicę śmierci setek .tysięcy ludzi, 

toto. ne są nowe kontyngenty ludzi;. J a d ą  Więc ciężarow e sam ochody po m u c a c h , mia- 
ecz. i wsiach, zagarniając coraz to nowe ofiary,

cis wygląda jeden z tysięcy hitlerowskie!! obozów prący)

• ~k < . i ■ , ' i
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J a n i k a  w ś r ó d  g r a c a ł o  w y ę . f c  'O stat. 16 l\'.iKi~'ą '.'-a w  s~ć’‘i . y  
. .p a d k i rozb rajan ia  ,;jjbte!dćh^ p o łlc jIr itó w . BrOn;si-cżąc-., d ; ic-rrół yis/v, v Ą iżM ła-cow , p.- 

c h o d z i w  r ęce  w a lc z ą c y c h  -z okupantem  b o jo w n ik ó w  .-'Posicia-hł'. u * ' v ut,'c
podd-anie s ię  i o d d m ie  bron i,- D latego  p a a a jj  w śród  n ic h  w .i id i

O ;b i  a w  y. w W a r -  s  a .r i .e .  • O k o p ia t  Zm ienił taktyk ą . v< a ■;• U i ia j ś c  :ą W a 
sz a w y , bojąc .,stę;by  m a so w e o b ia w y  ń ie  w y w o ła ły  zbyt- w ie ik teg  < O .o g u .A ,\c ia - u ieętM ii' 

na (1 /4 )  n ie  p o w tó rzy ła  s ię  n a ra z ie . P o d c za s  ca iago  u id eg lu go  ty jó .ia ia ' ,  n Dom ast, dż: r 
w  d z ień  w  goazT oęck p rzed 'w ieczo rn y ch  suid.y s ic  po ió ć 'n y ,a  d z u la jc a c li  p a n j /  p j l ic y ja e  

Z n ien ack a  w y p a d a ją c y  żaadiuunh - w y łap  y Wan- zdbzorieńto  wa-ny.ęh D iracci! od m ów ,oraz m ie sz ­
k a ń c ó w  p oszę .żegćin yćb  d oiń ów , A kej i p o d o b p e  ta ia ły  .m ie isc j  .kej^ęjgrak!. przy  itr o ­
w ej" , w  czw a r tek  n a  S a sk iś i K ęp ie  i PowłśW t (ni L esz czynie ko), w, p ią tek  u a . P rad ze ul Ząb 
k o w s lc )  i i, d . N ie z a le ż n ie  o d  tego , w  k ilk u  ItoraiśuriŁrecH urządeaiiis b y iy  ob ław y  n o cn e  

p rzy  w sp ó łu d z ia le  policją granatow ej (n,p. u ł P rzćm y elo w a , G órn ośląsk a) L u d n ośc i WarsZz 
w y  grozi sta łe  n ie  idzp ieei'efistw bl N ik t n ie  je st  p e w n y  dnia, ani go.dsifly. T ylko. nąss.rd- 
zbrojną o b ro n ą  zadusimy o k a p a n ia  d o  zaprzestania ,'ak cjii' - •< -

K o r e s p o n 3. e  n c j a z g h e t  i a. W  p o n ie d z .a ie k ,, d i. id . i  w d z y s ..o 
bram y ghettn  z o s ta ły  ob staw ion e' przez  żan d arm erię , b ęd ą cą  w pji .. m ryśftżtu .ik a  bojo  
wytn: K arabin .z b agn etem , d w a  granaty za, .pąsem , i r,e:»ypi,y.i. ,vę ep  ,vv . ,i,-. ,V.zd, : 
ca łej u iic y  Z a m en h o fj w o d le g ło śc i i  łi'3 m  v'.f s i io i .-  u sta w i Va«, o,- , . -,n-y, P te r w s .

próba oporu .O p>rn  z-e s tc o jy  Z y ió a r  m ia ła  m ie js c : na ro ju  u., ,g .si-.ij i D z ia ie j. Wi-. 
rozp oczę ła - sje  ,-jd w ystrza łu . s k i i : 0  » a a  ego 'd o  jsd ą e g  o z. S J -m a .i > ,v. .ctóry z o s ta ł ,  c ię : '; ,  
ranny. T eg o ż  i s  i a w y w ie z ie n i z o .tą jt  p r a c o w n ic y  i  u rzęd n icy  G n in y ,' Z ak ład a  Ze.-opa.fy- 
vrunia oraz .Wrrąyąęy ca  , c i f  z a -sz p ita la . T y c h  o sta tn ich  w  o a z ą  ż l j .  m roz i za ta J o  w-- -,o 
n agióh  do w a g r u n -• or . y ,o ;n  > :>• ż, 7  Jo Wskiej m ilicji ze znanym  zW yrydsiuicerń  _ dzm er-  
iin g ięm  na c z e le . ’'R iarwt jego,. i- i'u  .z ghfetfu' wyw ieziono'.' 3 oOp-oośb. ,*/ n is tę p n y c h  d n i a . i  
...w ysied lan ic-n '"  zo .sśiły  d ł t t n ię t e  s-eopy fa b r y cza e , A k cję  n i e m e j . i  u tru d n ia ła  i o p oż-  
nr-ba z a c ię ta  w a lk a  ro b o tn ik ó w  ż y io w o k ic h ;  w alczy li"  on i wrz-.-i darni d o s tę p n y m i. iuj. 
środkam i, dUzat-jmo,. rzu, i i . i l ty. o b le w a n o  N Icw có w  k w aśd .u i i wrzącą, w od ą  itd  

.p o  c-unnraii K a b .y c  i.iej urny u ... . ) ;  w o lip ic  ;« w p o d łe  zgraja  żan d arm ów  ze  sfo rą  p s ó * .  
z k rzyk iem  i w yciąg  i j k i - z  pr-ąoy- e ,tys. ro ;"iintków. m  u lic ę , d o k a n a n ?  t-.zw . ,,s e ­
lekcji" , w  wyuCitu x : i r  ;i j i i r i  i > v .t ? i j z o łś ,  w tym w sz y stk ie  kobiety-. W  ..ęZwarćen g h ette . 
b y ło  terenem  i i i n : -  jji.i • ,/;  i w ..u. 3 y s tą p fe  czy n n a  id -» 7 a t.fe , w. 'silą 8-39."ludzi. Z naj­
w ię k sz ą  z a c ię to śc ią  i m }*tw.e - oroaifS s ię  m ie sz k a ń c y  dom u n a ro żn eg o  p rzy u lic n e 1; 
Z am enhofa i lyurzej. 3 ; \ź * ń .c  » .i a i ,ol lo u p rze ło d o -a k o w /m -.za b łe f t-io b a ty , sw etry  ! w sz e lk ą  

.o d z ie ż , b ąd ącą  w do >'•/ ą 3 i-u.;. d o to ‘.y iś ć  o b ron y  n ie  o p u l  cz iła  -Żydów do k oń ca . 
vV cz  w ąftek  . u 1 o w y .7  iż . 1 1  ; p o d ło g ę  w  .c.daym  z w a g o n ó w  już za iad o'w ah ych . 59  Ź y d c n  

udnłó  s ię  s o j j j  ;)ią‘e l  a . .1 u ' ; j U  z ihtuu jw a a iu . \V g tie tc ie  p o zo sta ły  jed y n ie  szup.y
(ns-ocno .już prr. jjrzeb ip  ią;, > ą i  -kvlkn„p.ląćó w ek  (punkty-• r o b o tn ik ó w ,'' w y c h o d z ą c y c h  do  
p r a c y  na m ia n o ). D ziś  n ikt i-i : się n tę ,łu d z i , że  1 te  -oata t.lie  ośr-oJ.ci ż y c ia  Ż y d ó w  zo s-  
ta n ą  b e z lito śn ie  w y n isz c z o n e , ...

' .' , • ><■>*. ' ' - • . ' . f '4 k

Z K R A J U

—  SzorójS m icj:;o > v o śc i p o d w a rsz a w sk ich  (W io ch y , M ilanń.w ek, B rw in ów , Żyrar­
d ó w  itd .) d o tk n ię te  zo s ta ły  p ód b ą ia  ąąk. W arszaw a  a k cją  o b ła w ,

. —  ,p a.,r t. y z ,a :<  c i o o-l.-s c y  z  o d s i e  c z ą 1 u d n o ś c, i W a r s z a ­
wy.-: .J s d i . l  .z p o c ią g ó w , w io ią t y  s car-ańców .na w sc h ó d  do T reb lin k i, zo sta ł o d b ity  pZ ezr  
u zb rojonych  m ężczy zn  p od ,C eU sty a o  wem . W ięk sz o ść  zag tod zo n y ch  w  w agon ach  zd p la lg jń c iec

—  W  P ozn an iu  sk a za n o  7' P o la k ó w  na śm ierć, za  p r z e c h o w y w a n ie  z b ie g ły c h  jeń -  
s $ w  w o ję n h y e a ,  w ś.-
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'■D Z I A Ł A N I A  W O J E N N E .

N a  K a u k a z i e  w ojska sow ieck ie  posuw ają  się  n ad rzó d  na szerok im  froncie .
W  dw a dn i po  za jęc iu  W oroszyłow gka, C zerw o u a  A rm ia  w k roczy ła  do m. A rm aw ir. J e s t  
to  w ażn y  w ęze ł ko lejo w y  n a  lin ii B a k a —R ostów , od  k tó reg o  na po łu d n ie  odchodzi o d n o ­
ga k o le jo w a  do M ajkopu . . , ,

Pop o łu d n io w y  k om unika t sow ieck i z 24-go b, m, donosi, że a rm ia  kauicazka p o su ­
w ająca  się  dalej w k ie ru n k u  m. K rcpo tlrin  na  pn. zach ó d  od A rm aw iru .

S a ł s k  z a j ę t y .  W o jjk a  so w ieck ie  id ące  w zdłuż lin i ko lejow ej S ta ling rad - 
M orze C zarne z a ję ły  S a l s k  R ejon  -Salska by ł siln ia u fo rty fikow any . .Oddziały^ C zer­
w onej A rm i p rz e łam a ły  fo rty fik ac je  i w  szybkim  czasie  za ję ły  m iasto  i stację  k o le jow ą.

W  re jo n ie  tym  zajęto  lo tn isko , stan o w iące  p o d staw o w ą  bazę n iem iek tbh  safflobo- 
tóW tra n sp a rto w y c h  łbom bow -ców .W  rę ce  w o jsk  so w ieck ich  w p ad ło  d u żo -sp rz tu  "Wojen- 
nego. P o  zdobyciu  S a lsk a  kolum ny C zerw onej A rm ii po su w ają  aię  w dw óch  k ie ru n k a ch , 
"jedną w  da lszym -« lągu  n a  K rasnodar, po d czas gdy druga  zb oczy ła  n a  p łn .-zach . w żd iuz  
lin ii’ Ło le jow ej, łą czące j S a lsk  z R ostow ero,

1 7  d y w i z j i  n i e p r z y j a c i e l s k i c h ,  r o z b i t y c h  w r e j o ­
n i e "  W  o .r .o  n e i  a. S p ec jab n y  k om unika t so w ieck i, ogłoszony w no cy  23 bm . podaje , 
że C zerw ona A rm ia ro zb iła  w re j. W o ro n eża  14 dyw iz ji np l. L iczb a  'W ziętych do n iew o li 
w zrosła  do 64 ty s. W  re jo n ie  tym  w ojska so w ieck ie  po su w ają  się n ap rzó d  n a  szerokim  
fro n cie  Na płd . od  W o roneża  z d o b y to  k ilk a  m ie jsco w o śc i. _ -

W  r e j .  S t a l i n g r a d  u. p o su w ają  się  n a p rzó d  ak c ja  likw idow ania^ o toczo- 
• ny Ch  w ojsk  n iem ieck ich . 5 i3 „y  p u łk  p iech o ty  285 dyw izji z H an n o w eru  p o d d a ! się  do 

n iew o li' w  raz  z d o w ó d cam i n a sk u te k  w iadom ości, że jeń cy  n iem ieccy  są  d o brze  tra k t o*
' w aru ' w iadom ości, że jeń cy  n iem ieccy  sę  d obrze  trak to w an i i z ao p a try w an i -w żyw ność

i ; Środki o p a try n k o w c .
W  R e j o n i e  D o n u  w ojska  sow ieck ie  zaję ły  tb. K ó n  s t  a  n  y  n o w  s k  a ) a 

“n a d  dolnym  D onem . K om unikat z dn - 23 b.m . do n o si ró w n ież  o za jęc iu  in. K o m ó d r a -  
s z e w s k a j a  10 km od  W o ro s iy ło w g rad u . . * .

N j e p o w s t r z y  ma  n i e  n a p r z ó d !  K om unikat sow ieck i p o d a je  w dn . zo D.in, 
W o jsk a  so w ieck ie  p o su w ają  się  ,n ap rz ó d  n a  w szy stk ich  o d c in k ach  o fen sy w y  N a p in . od 

:W o ro szy lo w g rad u  zaj. S ta ro b ie lsk , W re i-K arska  mi W ołoćhanow sk-a o raz  3 inne  m iasta  p ow . 
; P ó ' zajęc iu  A im a  w iru  w ojska sow ieck ie  P o 3 uw ajc  s ięn a  M ajkop,

Ń a  f r o n c i e  ś r o d k o w y m  C zerw o n a  A rm ia  za ję ła  9 m ie jsco w o śc i na 
i.p jd .zy ch .o d  W ie llick  ju k ó w .

. a .4 i |  t  r ,a  t  y  n  i. e ro i-e  c k  i e u  a  f r o n c i e  w s c h o d n i m .  P rzew o d m - 
"CSęoy R a d y  M oik iew skiej Ś zczerbakow  ośw iadczy ł, że z 240 dyw izji, o p e ru jący ch  n a  fron- 
■."fiię 'w sch o d n im  73 zost ały  ro z b ite  p rzez  C zerw o n ą  A rm ię, od  19-go lis to p a d a  N iem cy strd - 
‘ e ł l t  9 ty 3. Czołgów, 12 ty s  d z ia ł i 3500 sam olo tów ,
„t t  . .A FR Y K A . Z a j ę c i e  T r y p o l i s u ,  Dn- 22 b.m , o godz 3 : ej ran o  w a js k a  

b ry ty jsk ie  w k roczy ły  do T ry p o lisu  A rm ie R om m la cofaj? się w bez ład z ie , VU I-a a rm ia  
b ry ty jsk a  posuw a sję da le j n a  zachóg  i n a w iąza ła  k o n tak t z I-ą  arm ią  o p e ru ją cą  w  T u ni 
s ie . L o tn ic tw o alian tów  operu je  n a  ca łe j d ługośc i fron tu , n iszcząc  tab o r  w ojska. B ry ty  js- 
k ie  o d d z ia ły  tech n iczn e  e d rn zu  p rzy stąp iły  do n a p raw y  u rząd zeń  portow ych-T rypolisu ,< rtó - 

t ia ra  a lian tów , n a ib a rd z łe i w v su n ie ta  n a  zachód . W  p o łu d n io w e .

rzucono  o 6 km n a zach ó d  od K aironan .
" i a  ł a 1 n ó ś ć l o t n i c t w a .  W  n o cy  z 21-go n a  22-go, b o m bow ce b iy ty j-

u śk fe  ’-dokonały n a lo tu  n a  zag łęb ie  R uhry , gdzie w zn ieceno  liczne  p o ż a ty . 22-go za  dn ia  
"4żreratś&bWano- V lissingen w H o land ii,dok i w C hezbo-izgu i lo tn isk o  w p o b liżu  H avru .
-M S tlim P o m o c y  z 23-" na  24-go lotnictw o: k ró lew sk ie  bom b ard o w ało  zach o d n ie . N iem cy, 

a  także b azy  n iem ieck ich  łouzi podw odnym i L o rien t i B rest. N ad  A n g lią  pęąav ,uy  się  **2- 
go w  nocy bom bow ce n iem ieck ie , k tó re  w y rządziły  n iezn aczn e  szkoby,

K o m u n ik a t so w ieck i stw ie rd za , że C z e rw o n a  A rm ia  p ro w ad zi działania^ o fen zy w n e  
ą  K iU  k a s ie ,  w  ręj. Donu, w rej. W oroneża, W rej, W , Łuków i na p o h  od  jez io ra  Ladoga


